
Str. 2 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 364

S p e c } a B t i a  U o  i . l s  a

Zbs£a przedsiębiorstwa państwowe
Rola elaiyzmu i interwenclonaiizmu w życiu gospodarczim

wiceprezesM in ister Przem ysłu  i Handlu 
zw oła ł w  dniu 20 b. m. kon feren ­
cję  z udziałem  przedstaw ic ie li 
Sejmu, Senatu, samorządu gospo­
darczego, Przem ysłu  oraz resor­
tów gospodarczych. —  celem prze 
dyskutowania problemu, zw iąza­
nego z Zamierzoną akcją podda- 
r ia  rew iz ji i ustalenia gran ic 
in geren c ji pańetwa w  życie 
gospodarcże, problemu któ­
ry ma ju ż  dzis ia j usta­
loną aom eńklaturę „e ta ty z ­
m u", a który w yw oła ł n iezm ier­
nie w ie le  dj8KU3yj w  ostatnich la 
tacn w Polsce,

M in. Górecki poruszył cało­
kształt tego w ażnego problemu, 
jak im  jes t zagadnien ie etatyzmu 
i in terwencjonalizm u w Polsce, 
podkreśla jąc w agę, j&k* rząd 
p rzyw iązu je  do powyższego tema 
tu.

M in is ter zaznaczył na wstępie, 
że je że li chodzi o zasadnicze sta- 
nowlsko rządu w te j spraw ie, to 
jjż  w na jogó ln ie jszych  lin jach  
stanow isko to zostało p rzez rząd 
skonkretyzowane w  exposó p. w i­
cem in istra  K w iatkow sk iego na ko 
m isji sejm ow ej z dn. 25 r. b.

M in ister zaznaczył z zadowole­
niem, że  w  ciągu tak krótkiego 
czasu miał możność już n iejedno­
krotnie zetknąć się na organ izo­
wanych przez M in isterstw o kon­
feren c jach  z przedstaw icielam i 
życia  gospodarczego i przedysku­
tować niejeden poważny problem, 
m ający b. poważne znaczenie z 
punktu w idzen ia  obecnej polnymi 
gospodarczej rządu.

P o  w ytkn ięc ia  przez m inistra 
dwóch zasadniczych problem ów 
kon ferencji, a  m ianow icie :

1 ) problem uetatyzm u, czyli bez 
pośredniej in geren c ji państwa w 
życ ie  gospodarcze (państw o Jako 
p rzedsięb iorca ),

2 ) oraz problem u dotyczącego 
in terw encjonalizm u  pa iu tw a, czy 
li częściow ej in gerencji na róż­
nych odcinkach życia  gospodar­
czego, m in ister w yraził życzenie, 
a ieb j celem  rozm ów były n ietyl- 
k »  abstrakcyjne rozważania, 
ieea jednocześn ie praktyczne po­
dejście do opraw, przyezem  m i­
n ister ośw iadczył, że  zam ierza

powołać specja lną kom isję, która ( tag lja , 
Ly zbadała w określonym  term i­
nie cały zespól przedsięb iorstw  
państwowych i podała na ponow­
nej k on ferencji rezu ltaty swych 
badań i dociekań

Dyskusja, jaka się rozw inęła 
dookoła tego zagadnien ia, a w 
której zab iera li głos pp. p rezts  
K lam er, dyr. fezpitzer, dyr. Bnt-

B. G. K . J. 
Kożuehowski, pos. Snopczyński, 
pos Byrka —  nie została jeszcze 
zakończona i odłożona została do 
następnej konferencji, jaka ma 
m ieć m iejsce koło 10 stycznia 
1936 r., na k tóre j w yłon iona zo­
stanie rów n ież specja lna kom i­
sja, o k tórej wsoom niano powy­
żej.

DIbczmo Mussolini nie notfz in ł
R o z g o r y c z e n i e  w e  F r e n c n  s p o w e t f u  s t a n c w ś s k a  W f o t f t

P A R Y Ż , 20. 12. ( P A T ) .  Prasa  stkiem spowodowanb 
francuska, rozw aża jąc Dieg os ta t-lsk iem  Rzymu. Gdyby 
nich wypadków na teren ie  poii- odrazu pow iedział

stano w i-i nowisku, że propozycje paryskie 
Mussolini I nie s trac iły  swej ważności aopó

tyki m iędzynarodowej, nie ukry­
wa sw tgc rozdrażn ien ia, jeś li cho 
dzi o ocenę stanowiska M ussoli­
niego.

O dtw arzający zazw yczaj opin­
ję Quai d‘O rsay publicysta Bur- 
ges w  „ L e  P a ń s ien "  pisze, że 
fiasco ostatn iej in ic ja tyw y pojcd 
r.awczej zostało przedewszy-

Rozszerzenie sankeyj — akiem szczegćlnie nieprzyjacielskim

Na w padek ataku włoskiego
C z y  p a f t s i w a  ś r ó d z i e m n o m o r s K t e  o k s ż ą  p o m o c  A n g l j i ?

R ZYM , 20, 12. (P A T ) .  N a  te­
mat ewentualnego rozszerzen ia 
sankeyj na na ftę , sta l i w ęg ie l o- 
św iadczono dziś w  m in isterstw ie 
prasy i propagandy, zc  ewentual­
ne em bargo na n a ftę  i Inne surow 
ce uważane byłoby nadal przez 
rząd w iosk j za akt szczególn ie 
n ieprzy jacie lsk i.

L O N D Y N , 20. 12. ( P A T ) .  Bry 
ty jsk le  m in isterstwo spraw  zagra 
n icznyeh w ystosowało dziś do 
państw śródziemnomorskich z w y 
jątk iem  F ran c ji, a w ięc H i­
szpan ji, Jugosław ji, G recji i T u r ­
c ji noty, w  których na podstaw ie 
u n . 3 art 16 paktu L ig i zapytu je  
czy  państwa te gotow e są udzie 
lić  f lo c ie  b ry ty jsk ie j pomocy w 
razie  zaatakowania je j  przez Yv lo 
chy, wskutek zaostrzen ia  sankeyj.

N o ty  podkreślać m ają koniecz­
ność aktyw nego w spółdziałan ia 
tych pańsiw , jako członka człon­
ków L ig i  Narodów  w  wykonania 
zadań zb iorow ego bezpi :czer- 
stwa. N oty  te w zorowane

je się, że noty tc przygotow ane ga  w ątp liw ości, że od odpowiedzi.
były jeszcze w  okresie urzędow a­
n ia s ir Samuela Ifoure 1 wysłan ie 
ich do w ym ienionych państw  w 
dniu dzisiejszym  nie stoi w  żad- 
rvm  zw iązku z faktem  podania 
9ię H oare ‘a do dym isji. N ie  n ie­

jak ie  W ie lka  B ry ta r ja  uzyska od 
państw śródziem nom orskich, zale 
żeć będzie decyzja  rządu bryty  j 
skiego co do dalszego utrzymaniu 
koncentracji flo ty  bryty jsk ie j na 
wodach m oiza  Śródziem nego.

S e n s a c yln s r p s s s s s
s d w o k a c k i c l !  n a g a r c i a c z ó w

m niejw ięce j r>a nocie, w ysłanej w 
swoim  czasie do rządu francuskie 
*o .

Korespondent P. A . T . dowiadu

N a tle szerzącej się p lag i na­
gan ian ia k lien tów  adwokatom, 
powstała sprawa rozpatryw ana w 
dniu w czora jszym  przez Sąd A - 
pelacy jny w  dniu wczorajszym . 
Na ław ie  oskarżonych zasiadł 
znany na teran ie Łodzi „pokąt- 

Liiiak" naganiacz eks-posterunko­
wy, zawodowy świadek, kilka­
krotnie karany przez w ładze są­
dowe, Zenon Nowak, oraz Józe f 
Tom ala, skazani przez Sąd Okrę­
gow y za nam awianie św iadków 
do fa łszyw ych  zeznań. Zenon Ko* 

8<; - waik badane w  charakterze świad
Ka w innej spraw ie zeznał, że 
jeden z adwokatów  łódzkich b ie­
rze od swoich k lien tów  pien iądze 
dla sędziów, aby w  ten sposób za­
pewnić pomyślne za łatw ien ie

sprawy. W iadom ości te po tw ier­
dził Tom ala. Do takiego zeznawa­
nia rów n ież nakłaniali oni inne 
osoby.

Sąd O kręgow y w Łodzi uznał, 
ic  głównym  w inow ajcą  je s t N o ­
wak i skazał go na jeden  rok i 6 
m iesięcy w ięzm nia, Tom alę zaś 
na 6 m iesięcy. Od wyroku tego 
odw ołali się obaj oskarżen i. W  
dniu w czora jszym  nastąpił sen­
sacyjny zw rot w spraw ie. Sąd A- 
pelacyjny bow iem  dopuścił zba­
danie szeregu św iadków, którzy 
m ają potw ierdzić, że to wszystko, 
co m ów ił N ow ak i Tom ala, je s t 
całkow icie zgodne z prawdą. V/ 
wyniku tego stanowiska Sąd A- 
pe lacy jny sprawę odroczył.

w yraźn ie 
„tak “ , w  Genew ie natychm iast 
w ytw orzy łaby się p^zycnyln iejsza 
dla W łoch atm osfera i m ogłoby 
się n iezw łoczn ie rozpocząć roko­
waniem pokojowym

Jeśli chodzi o cesarza Ab isyn ji, 
to z pewnością nie mógłby się 
on oprzeć połączonym  wysiłkom  
persw azji ze strony F rąn c ji, A n ­
g lj i  i L ig i  Narodów . Mussolini 
n ietylko zerw ał wszystk ie mosty, 
lecz nawet ugodził w  tych, któ­
rzy te mosty b u d ow a li.1

Dzienniki w yraźn ie praw icow e 
jak „I-e  Jou r" i , L e  Journa l", któ 
re dotychczas odnosiły się bardzo 
przychyln ie do asp .racyj w łos­
kich, nie Kryją rozgoryczen ia  pod 
adresem M ussolin iego, który dzię 
ki nieprzejednanem u stanowisku 
naraził p^ed^w szysik ie ir. swych 
najlepszych przyjació ł.

O P T Y M IZ M  W E  W ŁO SZE C H

R ZYM , 20. 12. (A T E ) .  W łoskie 
koła polityczne rozm aicie ocen ia­
ją  sytuację, w ytw orzoną naskutek 
debaty w  Izb ie  Gmin oraz de­
cyzji, pow zięte j przez L ig ę  N;,vo- 
dów. Koła  rządowe sto ją  na sta-

ki nie będą w ycofane na zwykłej 
drodze dyplom atycznej.

Prasa  natom iast uważa, że pro 
jekc paryski został pogrzebany i 
że W łochy nie puwinny tracić  a- 
ni chw ili czasu, lecz dążyć do re­
a lizac ji swych celów . „L a vo ro  
Fasc ls ta " ośw iadcza, że nikt nie 
będzie p rzelew ać łez spowodu nie 
powodzenia projektu  paryskiego. 
Zb liżony do rządu „G iorna le  d£- 
ta lia " w ystępu je w  ostry sposob 
przeciwko tw ierdzen iu , jakoby dy 
m isja sir Samuela H oare zostat.', 
spowodowana mową 
go.

Zawieszenie broni
na o  k r e s  św ią t B .  i i. ?
R ZYM , 20. 12. (A T E ) .  —  W  

kolach watykańskich krąży po­
głoska, ża O jc iec Św ięty Zwrócił 
się do W łoch i A b isyn ji z p ro p o  
zycją  zaw arcia rawiep,zenia bron : 
na okres Św iąt Bożego N arodze­
nia.

Jak wiadomo, podobne zaw ie­
szeń.e broni było zaw arte pom ię­
dzy B o liw ją  a Paragw ajem  w  
czasie w o jny o Gran Chaco.

K t o  b g & i e  n £ S t ą p £ 9
m i r ^ s t r a  H o a r e ?

L u N D Y N , 20. 12. ( P a T  ).  —  
Jak podaje agencja  Reuiera, na­
zw isko następcy H oare ‘a nie bę­
dzie zapewne znane w cześn iej, 
n iż ju tro  Panu je povrszechra op; 
nja, że nom inacja ta będzie tym ­
czasowa w  oczekiwaniu na re ­
konstrukcje rządu w  roku przy­
szłym, która nastąpi w  wyniku 
ustąpienia m in istra maryniirki, 
M insella  pa kon ferencji morskiej.

Czapki myśliwskie, nar­
ciarskie, karakułowe, fo ­

kowe.
MŁODKOWSKI 
Plac Z Krzyży 13 
Marszałkowska 92

Ż y d z i chcą być zm ieszan i
Syoiacia na Politechnice lwowskiej

żydow sk i „N asz  P rzeg ląd " p i­
sze:

„Znane ju ż  dziś w całej PoH ce 
zarządzen ia szeregu  pro fesorów  

Politechn ik i Lw ow skiej zognisko­
w a ły  na sobie w ostatnich dniach 
na jw yższą  uwagę całego społe­
czeństwa żydowskiego. W yw oła ły  
też tu ł ówdzie zgodne i ostra 
enuncjacje potęp ia jące ze strony 
przodu jących  osobiste od  życ.a 
polskiego.

Studenci zareagow ali na próbę 
zepchnięcia ich do ghetta  na po­
litechn ice wstrzym aniem  się od 
uczęszczania na te w ykłady i ćw i­
czenia, na których te  zarządzen ia 
ooow iązyw ały . Dem onstrowano—  
opuszczano sale, n iektórzy p ro fe ­

sorow ie zapow iadali represje...
Zelektryzow ana opin ja społe­

czeństwa żydowskiego przeżyw? 
w raz z technikam i ich walkę w  ,o~ 
bronie głęboko dotkniętej godno­
ści ludzkiej. Dużo w ag i przekłada 
się do m ob ilizu jącej się polskiej 
op in ji publicznej, która w  pew ­
nych enuncjacjach potępia tych 
porfesorów  Po litechn ik i lw ow ­
skiej, którz okazali powolność

N o w y  d o w ó d c a
1  p . p .  L e g .

Dowódca I puiku p iechoty L e ­
g jonów  w  W iln ie m ianowany zo­
stał ppłk. dvpi. K azim ier* Bur- 
czak

N i e u d a n y  n a p a d
n a  p o c ią g  z  w ę g l e m

W cZoraj na pociąg w ęglow y, 
zm ierza jący z przystanku Borowe 
Po le  w stronę Częstochowy, usi­
łowano dokonać napadu z łodzie j­
skiego. Z łodzie je  za trzym a '! po­
c iąg  przez zaham owanie w ago­
nów, jednakże nie zdołali zrzucić 
węgła, gdyż obsługa pociągu 
strzałam i rewolwerowemu zmusi­
ła Ich do ueieczkL

wobec tendencji m łodzieży endec­
kiej

W yczeku je się z naprężeniem  
wyników audjenci p. rektora Po­
litechnik i Lw ow sk ie j u p. Prezc-

I I G f c A  ł  G Ó R  H A R C U  r - *  L A U E P A
$q dobrym śrcdk :em dla uregulowania  
żołqaka, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym  
naturainym środkiem przeczyszczający m.

Doprowadzi spółko do upadłości
£ n a  p r o c e s i e  d o s t a ł  a t a k u

Jest rzeczą m ożliwą, te  tekę 
spraw zagranicznych obejm ie pro 
w izoryczn ie prem jer Baldw in, a l­
bo i 3 Austen Cham berlain m ia- 
nówany zostanie m inistrem  na 
ogran iczony okres czasu. W ym ie­
niane jes t rów n ież nazwisko E de­
na, gdyż Baldw in w idoczn ie cze­
ka na jego pow rót z Genewv 
przed ogłoszeniem  nomin®'1™-

3 u d ! S : & 8  F ( * © n c f ś
p r z y j ę ł a  I z b a  d e p u t o w a n y c h .in.

P  ARYŻ 20. 12. (P A T ) .  W  d ir ii  
v, cz-orajszym Izba Deputowanych 
jak donosiliśm y p rz jję ł?  372 g ło ­
sami p rzec iw  166 całość budżetu

TTfiWnfcmy budżet próedstawla 
się w ięc jak  następu je; 
w ydatk i: 40.431.074.1 " 1,-, dpehud* 
40.434.612.633, nadwyżka w ęt do*

na rek 1936. R ó w n o w a g  bud„e- J choaów nad wydatkam i wyn iesie 
towa, naruszona przez z m l sie r.ie 8.533.503. Budżet został uchwalo-
kilku źródeł dochodu została p r z y - jn y  przez Izbę w  ciąg,; 
w rócona przez wprowadzenie ’ czasie 13 posiedzeń, 
pewnych drobnych nowych opłat. I --------------

5 A - ; -

P. W ładysław  Kożuchowski w y­
nalazł swego czasu nowy sposób 
wyrobu taśm hamulcowych do 
samochodów. N a zrea lizow anie

sa Rady M in istrów . M iała ona jednak swego wynalazku potrze- 
m iejsce przed kilku dniami, a re- bował p ’ eniędzy. W ówczas spotkał 
zu ltatów  dotychczas n ema. się z n iejakim  p. Rejnem , z którym

W  najwyższem  podn.eceniu ży- zawarł sr>ólkę pod firm a „K a te- 
je- dziś m łodzież akademicka, któ- ha“ , Eejn  zobow iązał się do ure- 
ra na każdej sali w ykładow ej gu low an ia szystkich prywatnych
przeciw staw ia  s :ę „ghetlowyn?” 
zarządzeniom  nie baczac r.a re­
presje.

A  tymczasem „ła w y  żydowskie" 
na Pu lilechn ice Lw ow sk iej św ie­
cą pustkami.

Na Politechn ice nie zaszedł na­
razie żaden nowy wypadek popar­
cia przez profesorów  żądań en­
deckich. Tak w ięc p ro f. Suchar- 
da ośw iadczył na w ykładzie che- 
m ji d la I I  roku —  w odpow iedzi 
na „p rzedstaw ien ia " endeków, że 
nic mu nie wiadcmo o żadnych 
zarządzeniach ławkowych —  i w  
spokoju p rzeprow adził swó; w y ­
kład. Na innej sali. gd v  endecy 
zw róc ili się do p ro f. Łopuszań­
skiego z analogicznem  żądaniem 
nie padła aprobata pro fesora  i 
wykład się nie odbył.

Natom iast sytuacja na IV  roku 
ln żyn ierji pogarsza się z dnia na 
dzień, bo „s ław n e" ju ż  zarządze­
nie K om isji W ydziału  nie przesta­
ło obow iązywać. Studenci żydow­
scy pozostają poza naw iasem ".

Jak w idać postu lat m łodzieży 
polskiej, aby odgrodzić się od ży­
dów, napotyka na kategoryczne 
sprzeciwy. •

zobow iązań p Kożuchowskiego o- 
raz do wniesien ia  40.000 zł. do 
spółki.

Spółka rozpoczęła działalność 
w lutym 1933 loku. B "jn , zgodnie 
z umową zaczął wpłacać gotówkę 
Po wpłaceniu jednak bOOO zł. za­
żądał od spółki w eksli gw aran cy j­
nych na wpłacone sumy, co też 
spółka uczyniła, tak, że pewnego 
dnia p. Rejn stał się posiadaczem 
weksli spółki na 17.00U zł. Jed­
nak z Chwilą w zrasta jącego  za­
dłużenia spółki, wobec p. B tjna, 
m iędzy spólniknmi nastąpiły nie 
porozum ienia. W  lutym 193-1 ro­
ku, E ejn  zdecydował się Wystąpić 
ze snółki. To jego  wystąpieniu od-

M ą k a  ż y t n i a
p o d r o ż a ł a

Tendencja  zwyżkowa na rynku 
zbożowym obserwowana od ty ­
godnia ju ż Się częściowo odbiła 
na cenach maki. W  ostatnich 
dniach podniosły m łyny cene mą­
ki ży tn ie j o 1 gr na klg. z 20,50—  
21 gr. do 22 gr.

był się sąd polubowny, na którym 
Bejn zobow iązał się nie puszczać 
weksli spółki w obieg.

Tym czaoem  na rynku znalazły 
się weksle spółki i jednocześnie 
jeden nie został wykupiony, m i­
mo, że Bejn  m iał p ieniądze. To 
doprowadziło spółkę do upadłości.

P ierwszym , który domagał się 
Ogłonzenia upadłości był zięć Bej- 
na. K iedy  skolei zwrócono się do 
Bej na o wytłum aczenie jego po­
stępowania ośw iadczył, że weksle 
puścił w  ob ieg wówczas, kiedy 
już nie był wspólnikiem  Po dłu­
gich staraniach upadłość spółki 
została podniesiona. Sąd cyw iln y  
w  wyroku donuścił m ożliwość 
istn ien ia zm owy m iędzy Bejnem 
a zięciem .

W czora j Bejn stanął przed Sa­
dem Okręgowym pod zarzutem  
działania na szkodę spółki „K ate* 
ha". Jednak wobec nagłego ata, 
ku, jakiem u uległ w  dniu w czo­
rajszym , Sąd zmuszony bvl spra­
wę odroczyć. Bejn a bronią adw. 
adw R Lenkin  i E. Kulesza.

ŻalSds pslskc-czeskie
n a  n s  G t i z e n i u  r a d y  j m . m e ]

Funt angielski spada
Z ł c t p  u c i e k a  z  S z w a j c a r i i

M O R A W S K A  O S T R A W A , 20.12 
P A T  M iejscow ość polska Lu ty ­
nia na Śląsku za O lzą była w idow ­
nią n iezwykle burzliw ego posie­
dzenia m iejscow ej Rady Gminnej. 
Radni czescy postaw ili wniosek, by 
zm ienić nazwę te j m iejscowości z 
„P o lsk ie j L u tyn i" na ,Hornu Lu ­
tyn i" (G órną Lu tyn ię ).

W nioskow i prż&ciwstaw ili się 
gw a łtow n ie  radni polscy. Radni 
czescy dowodzili że nazwa jes t 
przestarzała i nie odpowiada dzi­
siejszym  stosun-kom. W śród n ie­
zwykłego tumultu, w  czasie które­
go omal nie przyszło do bójki po­
m iędzy polskimi radnwmi a czeski­
mi, glosam i komunistów wniosek 
przyjęto.

N a  tem samem posiedzeniu R a­
dy Gminnej w  To lsk ie j Lu tyn i tą 
samą w iększością uchwalono 6ze- 
 ̂reg  rezolucj j antypolsicich.

1

Zaznaczyć należy, że  żmiant, 
nazwy „P c iska  L u tyn ia " jes t jed ­
nym z fragm entów  system atycz­
nej akcji przem ianowywania nazw 
polskich m iejscowości na czeskie. 
N iedaw no w ładze czeskie postano­
w iły  przyłączyć m iejscow ość P o l­
ską O straw ę do m iasta M oraw ­
skiej O straw y. Po zaborze Śląska 
za O lzą w  r. 1919 przem ianowano 
Polską O strawę na Śląską O stra­
wę, a obecnie przez wspomniano 
przyłączen ie ma ulec zuoełney l i­
kw idacji nazwa po lsk i-go  grodu 
prastarego nad O straw icą, istn ie­
jącego  od czasów Bolesława 
Chrobrego.

W  podobny sposób Czesi p rze­
m ianowali np. C ieszyn na Tesziu , 
Porębę na Porubę, Dąbrowę na 
Doubrave i t n, L is ty  adresowa­
ne zgodnie ze starem i nazwami 
polskiem i są przez urzędy poczto­
we zwracane adresatom .

N a  giełdach w alutowych  nastą­
piło nieznaczne osłabienie w alu t 
c.nglo - saskich. Jednocześnie w y ­
raźnie m ocniejszą tendencję w y­
kazała dew iza na Zurych, którą no 
tow ano: w W arszaw ie  172.10 w o­
bec 171.08 w czora j, w  Paryżu  zaś 
491,75 przy otwarm u wobec 491,25 
przy w czorajszem  zamknięciu. Na 
g ie łdzie  w arszaw sk !e j osłabła de­
w iza na Paryż, a m ianow icie z 35 
do 34,99. Pew ne osłab ien ie wyka­
zała pozatem  dew iza na Belgją.

P A R Y Ż , 20 12. Gte} da paryska, 
która w dniu 18 b. m. wykazvwa 
ła jaknajlepsży nastrój, w  dn-i-u 
19 b. m. zaradzała poważny n ie­
pokój. Renty oraz inne papiery 
państwowe gw a łtow n ie  spadł j .

Spadek ren t wahał s ir w  g ran i­
cach 1.20 —  1.85 fr . A kc je  Ban­
ku F ran c ji spadły o 345 franków . 
A kc je  tow arzystw  przem ysło 
wych potraciły  po 70 punktów.

Sprawozdawca finansow y „I.e  
T em ps" 'n form u je . że w dniu 18 
b. m. spodziewano się, iż z dniem 
19 b. m Bank F ran c ji obniży sto­
pę dyskontowa Ze w zględu  jed ­
nał: na naprężenie sytuacji po li­
tycznej zarówmo zagran icznej, 
jak i wew nętrznej, które w yw oła ­
ło rów n ież osłabienie tendenc”  
g ie łdow ej —  przypuszczen ia te 
nie spraw dziły  się.

ZU R IC H , 20. 12. Dziś zaznaczył 
się gw ałtow ny odpływ  złota z ban­
ków szwajcarskich ’

W s r s z a v fs k Ł  g i e ł f f a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  2 1  g r u d n i a

Dewizy: Belgja 89 40; Holandja 
360.00; Kopenhaga 117.00; Londyn 
26.20; Nowy Jork 5.31. i oól; Nowj 
Jork (kabel) 5.31 i pięć ósmych, O- 
sio 131.70; Paryż 34 99; Praga 21.97; 
Szwajcarja J72.20; Sztokholm 135.00; 
Berlin 213 45; Madryt 72.60.

Obioty dewizami średnie, tenden­
cja przeważnie mocniejsza; barinno- 
ty  dolarowe w obrotach prywatnych 
6.31; rubel złoty 4.75, dolar zloty 
8.98; gram czystego złota 5.9244; 
In ark i niemieckie 127.00; funty an 
gielskie 26.20.

Papipry procentowe: 7 proc. poż.
stabhizacyjna 64 i jedna ósma (od- 
cink. po 590 doi.) 64.75 (w  proc.), 
4 proc, państw, poż. premjowa dola- 
-owa 53.00; 6 proc. poż. dolarowa
79.25 (w  proc.); 8 proc. L. Z. Banku 
gesp. kiaj. 94.00 (w  proc.); 8 proc.

oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L, Z. tanku gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp. kraj. 83 25; 8 proc. L Z. Ban- 
au rolnego 04.00; 7 proc. L. Z Ban- 
.;u rolnego 83.25; 8 proe. L. Z. Tpw. 
knd. przem. poi. funt. 88.00 (v* pr.):

i pół proc. L, Z ziemekie ,5 i pięć 
ósmych; 5 pi oc. L. Z. Warszawy 
(1933 f.) (drobne odcinki) 53.00; 6 
proc. oblig. m. 'Warsaąwy 6 em. 59.50.

■ Akcje: Bank Polski 96.50? śpiess 
26.00; Warsz Tow. Fahr. Cukru 
33.50

Dla pożyczę), państwowych ten­
dencja kolwiek tnocn.. dla listów za 
stawnych niejednolit? dla akcyj u- 
trzymana Pożyczki doi. w* obrotach 
prvwatnych: 7 proc. poż. śląpka
71.75 (w  proc.); 7 proc. poż. m War 
szawy (M agistrat) 70.50 (w  proc.).


